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9 maja uroczyście podpisano akt erekcyjny i wmurowano kamień węgielny pod budowę 
nowej siedziby Ochotniczej Straży Pożarnej w Kazimierzu Biskupim. Nowa strażnica to naj-
większa inwestycja obiektu kubaturowego w historii gminy.

Podpisano akt erekcyjny i wmurowano kamień

Mury remizy pną się do góry

Na placu budowy przy ul. Golińskiej widać 
już mury budynku, a 9 maja wmurowany został 
jego kamień węgielny. Akt erekcyjny podpisali: 
sekretarz stanu, zastępca szefa Kancelarii Preze-
sa Rady Ministrów Zbigniew Hoffmann, poseł na 
Sejm RP Witold Czarnecki, wicewojewoda wiel-
kopolski Aneta Niestrawska, starosta koniński 
Stanisław Bielik, wójt gminy Kazimierz Biskupi 
Grzegorz Maciejewski, prezes OSP Kazimierz 
Biskupi Zbigniew Szczepański. W towarzystwie 
Agaty i Kuby z Dziecięcej Drużyny Pożarniczej 
z Kazimierza Biskupiego goście wmurowali akt.

Nowa strażnica kosztować będzie niemal 9,8 
mln zł. Niecałe 5,9 mln zł pochodzi z dofinanso-
wań – 2 miliony złotych z Rządowego Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych i 3 890 tysięcy złotych 
z Rządowego Funduszu Polski Ład Programu 
Inwestycji Strategicznych.

Tego samego dnia do użytku oddane zosta-
ły nowe drogi w miejscowości Posada. Chodzi 
o ulicę Kasprowicza i ulicę Orkana. 840-metrowy 
odcinek zyskał nową nawierzchnię, kanalizację 
deszczową i chodniki. Inwestycja pochłonęła 
niemal 2,2 mln zł, a gmina pozyskała na ten cel 
dofinansowanie w 50 procentach z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. 

– Bardzo się cieszę z realizacji tych zadań. 
Są to kolejne inwestycje, które dobrze będą 

służyć naszej społeczności. Niech nowa straż-
nica będzie podziękowaniem za trud i po-
święcenie druhów OSP – mówił wójt Grzegorz 
Maciejewski. – I na pewno nie powstałaby 
gdyby nie życzliwość, pomoc i zaangażo-
wanie tych wszystkich, którzy o nas dbają. 
Panie ministrze, panie pośle, pani wojewo-
do – dziękuję bardzo. Od samego początku 
wspieraliście nas w tych działaniach. Nowa 
strażnica wzmocni możliwości działań OSP 
na terenie naszej gminy i zastąpi starą, po-
nad 100-letnią stajnię koni, gdzie nasi dru-
howie nie mają żadnych warunków, nawet do 
przebrania się.

– Każda złotówka wydana na bezpieczeń-
stwo jest złotówką zainwestowaną dobrze. 
Ten obiekt ważny będzie nie tylko dla gminy 
i powiatu, ale także dla Wielkopolski i całej 
Polski. Cieszę się też, że do Kazimierza Bi-
skupiego „idą” stosunkowo duże pieniądze 
z programów rządowych, dzięki którym moż-
liwe są tak ważne inwestycje – mówił minister 
Zbigniew Hoffmann. – To co wyróżnia tę inwe-
stycję, to rozmach. Ochotnicze Straże Pożar-
ne wpisały się w polski krajobraz, mają długą 
historię i zasługują na szacunek. Cieszę się, 
że druhowie z Kazimierza Biskupiego będą 
mieli obiekt z prawdziwego zdarzenia. Na 
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miarę swoich potrzeb – wyjaśniał poseł Witold 
Czarnecki. 

W uroczystości wzięli udział: minister Zbi-
gniew Hoffmann, posłowie Witold Czarnecki 
i Leszek Galemba, wicewojewoda wielkopolski 
Aneta Niestrawska, starosta koniński Stanisław 
Bielik, radni powiatowi Anna Woźniak i Rado-
sław Kelm, przewodniczący Konwentu Wójtów 

i Burmistrzów Gmin Aglomeracji Konińskiej Pa-
weł Szczepankiewicz, komendant miejski PSP 
bryg. Maciej Pilarski, komendant Komisariatu 
Policji w Golinie nadkom. Marek Wojdyński, 
prezes Kopalni Soli w Kłodawie Waldemar Mar-
ciniak. Nie zabrakło radnych, sołtysów, projek-
tantów, wykonawców, inspektorów i oczywiście 
strażaków.
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W sali widowiskowej Gminnego Ośrodka Kultury w Kazimierzu Biskupim odbyła się uro-
czystość jubileuszy małżeńskich. Złote, Diamentowe i Żelazne Gody obchodziło 19 par. 

Swój jubileusz świętowały pary, które zawierały związek małżeński 65, 60 i 50 lat temu. Z rąk 
wójta gminy Grzegorza Maciejewskiego małżonkowie otrzymali medale za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie. 

Złote Gody obchodzili: Barbara i Tadeusz Babaczowie, Barbara i Andrzej Buczkowcy, Grażyna 
i Jan Budzińscy, Teresa i Zbigniew Cybulowie, Maria Nawrocka-Dutkiewicz i Tadeusz Dutkiewicz, 
Bożena i Bruno Kelmowie, Henryka i Czesław Łechtańscy, Jadwiga i Stefan Majewscy, Jadwiga i Jan 
Powagowie, Krystyna i Eugeniusz Trębaccy, Barbara i Jarosław Szczęśni, Zenona i Henryk Witkowscy, 
Anna i Jerzy Żuberowie.

Diamentowe Gody obchodzili: Helena i Józef Molińscy, Barbara i Edward Nożewscy, Janina i Wie-
sław Kwiatkowscy, Wacława i Tadeusz Czapscy. Natomiast Żelazne Gody świętowały dwie pary: 
Alicja i Kazimierz Marszewscy oraz Marianna i Zygmunt Napieralscy.

Z życzeniami dla jubilatów pospieszyły władze samorządowe gminy i przedstawiciele ducho-
wieństwa.

– Kochani Jubilaci, Wy najlepiej wiecie, że małżeństwo to nie tylko piękne, podniosłe 
i radosne chwile, ale też dzielenie z drugą osobą trosk, smutków i nieszczęść. W przysiędze 
małżeńskiej ślubowaliście, że będziecie ze sobą na dobre i na złe – z tej próby wyszliście 
zwycięsko. Nagrodą jest szczęście dzieci, uśmiech wnuków i prawnuków oraz radość, którą 
możecie dziś dzielić z przyjaciółmi. Wszystkiego najlepszego – zasłużyliście przez swą miłość, 
wierność i uczciwość małżeńską - mówił wójt Grzegorz Maciejewski.

Jubileusz par małżeńskich

Razem na dobre i na złe



5



6

Za nami XX Katolickie Otwarcie Sezonu Motocyklowego i majówka. Lotnisko w Kazimierzu 
Biskupim wypełniło się motocyklami, a publiczność rozgrzały pokazy stuntu i extreme trial 
w wykonaniu Przemka Kaczmarczyka i Rafała Pasierbka. 

XX Katolickie Otwarcie Sezonu Motocyklowego 

Ryk motocykli na lotnisku
– Jesteśmy wyjątkowi! Kiedy 

w Kazimierzu Biskupim pojawiały 
się pierwsze motocykle, w Polsce 
nikt jeszcze nie myślał o zlotach – 
mówił wójt Grzegorz Maciejewski, 
podczas inauguracji XX Katolickiego 
Sezonu Motocyklowego. 

Okrągły, jubileuszowy zlot roz-
począł się mszą świętą w klaszto-
rze w Bieniszewie. Motocykliści, ich 
rodziny i pozostali wierni tłumnie 
zawitali na Sowią Górę. Później na 
lotnisku w Kazimierzu Biskupim 
odbyły się pokazy mistrzów stuntu 
i extreme trial, czyli Rafała Pasierbka 
i Przemysława Kaczmarczyka.

Inicjatorem zlotu jest Krzysztof 
Sypniewski. – Ze średniowiecznych 
tradycji wynika, że Kazimierz Bisku-
pi był miastem pątniczym – mówił. 
– Nie było Częstochowy, Lichenia, 
a u nas ze względu na kult Pięciu 
Braci Męczenników pojawiały się 
nawet koronowane głowy. Reakty-
wacja ruchu pątniczego raczej by 
się nie powiodła, więc postanowili-
śmy znaleźć inny sposób na promo-
cję Kazimierza Biskupiego. Jestem 
motocyklistą, więc pomyślałem, 
żeby iść w tym kierunku. 

Co roku, za wyjątkiem pandemii, 
na kazimierskim lotnisku spotykają się 

sympatycy jednośladów i ich rodzi-
ny. Tysiące motocykli, mnóstwo osób 
odwiedzających i dobra pogoda – tak 
było w trakcie jubileuszowego zlotu. 
Nie zabrakło wystawców przedstawi-
cieli branży motocyklowo-motory-
zacyjnej, wystawy starych pojazdów, 
sprzętu lotniczego, dmuchańców dla 
dzieci oraz stoisk gastronomicznych. 

Natomiast po południu rozpo-
częły się koncerty. Organizatorem 
imprezy byli: Wójt Gminy Kazimierz 
Biskupi, K.T.M. Quinque Fratrum, 
Gminny Ośrodek Kultury w Kazimie-
rzu Biskupim oraz Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Kazimierzu Biskupim.  
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Większość Polaków czytało „Zemstę” Aleksandra Fredry oraz oglądało „Samych swoich” w reżyserii 
Sylwestra Chęcińskiego. Dzieła te, w sposób komiczny, przedstawiają dzieje sąsiadujących ze sobą 
rodzin. Choć możemy się śmiać z zabawnych sąsiedzkich sprzeczek Raptusiewiczów, Milczków, Paw-
laków czy Karguli, to Balcerzakom nie było jednak do śmiechu, gdy musieli zamieszkać pod jednym 
dachem z… Niemcami. 

Od Moczadeł po Australię, czyli dzieje rodziny Balcerzaków – cz. 5

Musieli mieszkać pod jednym dachem  
z niemieckimi gospodarzami Moczadeł 

Pewnego zimowego dnia 1945 r. w gospodar-
stwie Balcerzaków zjawiło się czterech niemieckich 
żołnierzy, w tym jeden mający na sobie cywilne 
ubranie. Ich zachowanie było dość dziwne. Przez 
trzy godziny nie odezwali się ani jednym słowem 
do Balcerzaków. Patrzyli raz na siebie, raz na polską 
rodzinę. W końcu, po tych paru godzinach, zjawił 
się w domu pewien folksdojcz z pobliskiej wioski 
Wierzchy, wleczący ze sobą wycieńczonego esesma-
na (hitlerowiec doznał hipotermii, gdy ukrywał się 
za stogiem siana). Dwóch z czekających w gospo-
darstwie Niemców położyło go na stole przy piecu 
i nakryło kocem. Po jakimś czasie zaczął dochodzić 
do siebie, jednak, w pewnym momencie, dostał sil-
nych drgawek. Kazimiera Balcerzak wiedząc, że po 
niespodziewanym przyjściu Rosjan mogłoby grozić 
jej rodzinie rozstrzelanie, zaczęła błagać Niemców 
o opuszczenie domu. W końcu powiedziała niemiec-
kiemu oficerowi, że powinni zanieść tego esesmana 
do sąsiadów – folksdojczów Maksów, którzy jeszcze 
się nie ewakuowali. Hitlerowiec nie chciał dać takie-
go rozkazu swoim ludziom. W tym momencie zgło-
sił się młody Franciszek Balcerzak, który powiedział, 
że zaprowadzi tego prawie zamarzłego Niemca do 
Maksów. Oficer się zgodził. W niesieniu wycieńczo-
nego pomógł Balcerzakowi Bronisław Jakubowski – 
były komornik rodziny Balcerzaków. Po dojściu do 
domostwa okazało się, że żona sołtysa Maksa nie 
chciała się zgodzić na przyjęcie Niemca. Balcerzak 
i Jakubowski zawrócili i jeszcze przez jakiś czas kręcili 
się po okolicy, nie wiedząc co z nim zrobić. W końcu, 
w obliczu realnego niebezpieczeństwa, postanowili 
zostawić go samego na łące. 

Dla Balcerzaków trudniejsze było jednak to, że 
po pewnym czasie zostali zmuszeni przez Rosjan 
do przyjęcia pod swój dach rumuńskich Niemców, 
którzy uciekli z Moczadeł. Dawnych niemieckich 
gospodarzy Moczadeł (Mezmerów ?) Rosjanie, na 
mocy pewnego komunistycznego dekretu, zawrócili 
do wcześniejszego miejsca zamieszkania, podobnie 
jak innych niemieckich uciekinierów, którzy znaleźli 
się na tyłach Armii Czerwonej. Życie w jednym domu 
z byłymi kolonistami przysparzało problemów, tym 
bardziej że wielu Polaków mieszkających w okoli-

WSPOMNIENIE

Źródła:
- Relacja ustna Andrzeja Balcerzaka z Melbourne (Australia), oparta na nagranych wspomnieniach jego ojca Franciszka 
Balcerzaka, zebrana przez Łukasza Rewersa w sierpniu 2021 roku.
- Zdjęcie należące do krewnych Andrzeja Balcerzaka.

cy (w tym Bronisław 
Jakubowski), chciało 
się srogo zemścić na 
Mezmerach, z po-
wodu ich psychopa-
tycznego zachowa-
nia. Balcerzak senior 
starał się jednak nie 
dopuszczać do takiej 
sytuacji. Powodem 
tego była ciągła oba-
wa przed powrotem 
niemieck iej  armii 
i kara jaką mogliby 
wyznaczyć Niemcy 
Balcerzakom. Oczy-
wiście nawet takie 
ekscentryczne zachowanie było niebezpieczne dla 
rodziny. Pewnego dnia, były pracownik Mezme-
rów, chciał pobić swoich dawnych pracodawców, 
jednak Franciszek Balcerzak uniemożliwił  mu to. 
Sfrustrowany mężczyzna znalazł jakiegoś rosyjskie-
go żołnierza, którego upił wódką. Powiedział mu, 
że Balcerzacy wstawiają się za Niemcami. Komuni-
sta natychmiast zareagował. Poszedł na Moczadła, 
wyciągnął z domu gospodarza i zaczął do niego 
mierzyć z pepeszy. Kazimiera Balcerzak na szczęście 
ubłagała go, żeby nie strzelał do jej męża. Mezme-
rzy zostali w końcu wysiedleni przez władze komu-
nistyczne podczas lata 1945 roku.

Po wojnie majątek rodziny Balcerzaków został 
częściowo rozparcelowany. Z 32 hektarów komuni-
ści pozwolili zachować rodzinie jedynie 18. Balcerza-
cy, po kilku latach przerwy, nareszcie mogli na nowo 
zadbać o rodzinną ziemię. Ciągła praca na roli nie 
wszystkim się jednak podobała. Znudzony rutyną 
młodszy Franciszek Balcerzak wstąpił do Związku 
Młodzieży Polskiej, a następnie do Służby Polski, aby 
móc dzięki temu, na jakiś czas, opuścić Moczadła. 
Będąc członkiem tych organizacji pomagał w od-
budowie zniszczonej Warszawy od 1948 do 1950 
roku. Przez ponad pół roku odgruzowywał dawne 
warszawskie getto. 

Łukasz Rewers
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8 czerwca w Kazimierzu Biskupim od-
będą się V Dni Rodzicielstwa Zastępczego 
w Powiecie Konińskim. Do naszej gminy 
zjadą goście z całego powiatu.

Dni Rodzicielstwa rozpoczną się w Parku 
K u l t u ro w y m  w  K a z i m i e r z u  B i s k u p i m 
o godz.10.00. Po uroczystym otwarciu i powi-
taniu gości  amfiteatrze wystąpią dzieci i mło-
dzież z GOK w Kazimierzu Biskupim wraz z go-
śćmi z Ukrainy. Przygotowano także program 
artystyczny: Edukacja też atrakcja. Czas na pa-
sję i zainteresowania. 

O 12.00 wszyscy przeniosą się do klasztoru 
Misjonarzy Świętej Rodziny. Po krótkiej modli-
twie w ogrodach zaplanowano festyn rekre-
acyjno-sportowy. Będzie mecz piłki nożnej, 
animacje ruchowe, malowanie twarzy i po-
częstunek.

Organizatorem dni jest Powiatowe Cen-
trum Pomocy Rodzinie , powiat koniński i gmi-
na Kazimierz Biskupi. 

Dni Rodzicielstwa Zastępczego

W amfiteatrze  
i ogrodach
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Gwarno i radośnie – tak było w maju w Bibliotece Publicznej w Kazimierzu Biskupim. 
W ogłoszonym od 8 do 15 maja Tygodniu Bibliotek do naszej placówki przyszło wiele dzieci. 
I nie tylko czytały.

Tydzień bibliotek w Kazimierzu Biskupim

Przedszkolaki 
nie tylko czytały 

Po raz dziewiętnasty w Polsce obchodzo-
no Ogólnopolski Tydzień Bibliotek. Tym razem 
odbywał się on pod hasłem: biblioteka – świat 
w jednym miejscu. I tak właśnie jest w naszej ka-
zimierskiej bibliotece. W jednym miejscu dzieci 
znajdują wszystko, co ich interesuje.

W trakcie wielu odwiedzin dzieciom czytano 
bajki, ale było także wspólne układanie puzzli, 
zabawa z książkowymi pacynkami, zagadki, 
a nawet zapachniało… jedzeniem dzięki zapa-
chowym publikacjom. – To był fantastycznie 

spędzony czas. Dzieci chętnie współpracowa-
ły i słuchały, a co dla mnie jest najważniejsze 
– wracały do mnie. Wśród grup, które odwie-
dzały bibliotekę byli moi mali czytelnicy, ale 
nie brakowało dzieci, które po raz pierwszy 
tu były. Po kilku dniach przyszły z mamą, 
babcią, tatą i to jest najpiękniejsze – mówi-
ła Ewa Staniszewska, bibliotekarka. – Właśnie 
dzięki bibliotekom i organizowanym przez 
nie wydarzeniom w dzieciach budzi się mi-
łość do książki.
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Trzy tony śmieci zebrano podczas sprzątania terenu wokół zbiornika w Kozarzewku. W akcji wzięło 
udział około stu mieszkańców gminy Kazimierz Biskupi.

Po raz drugi z inicjatywy radnego Grzegorza Grobelskiego przy współudziale Koła PZW nr 46 Kazimierz 
Biskupi, Koła Gospodyń Wiejskich „Kazimierzanki” oraz radnych Moniki Kaczmarek i Aleksandry Nożewskiej 
zorganizowano wielką akcję sprzątania terenu wokół zbiornika.

Akcja sprzątania okazała się doskonałym sposobem na integrację. Organizatorzy zapewnili grochów-
kę, chleb ze smalcem i ogórkiem, ognisko z kiełbaskami. Atrakcją było losowanie wśród uczestników na-

Sprzątali zbiornik w Kozarzewku

Zebrali trzy tony śmieci

gród związane z „Eduka-
cją Ekologiczną Dzieci 
i Młodzieży” Polskiego 
Związku Wędkarskiego 
Okręgu Konin.

– Przepyszny placek 
drożdżowy i słodkie 
babeczki to prezent 
dla sprzątających od 
Rady Sołeck iej  Ko -
zarzew i pani Renaty 
Urbaniak. Nie brako-
wało wody mineralnej 
od sponsorów i wspa-
niałej, rodzinnej at-
mosfery – mówił radny 
Grzegorz Grobelski. 
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Jedną z najważniejszych uroczystości w życiu każdego Wyższego Seminarium Duchow-
nego są święcenia diakonatu i prezbiteratu. W naszym klasztorze ta uroczystość odbyła się 
21 maja o godzinie 11:00. Była ona szczególnie radosna, gdyż po dwuletniej przerwie mogli 
w niej uczestniczyć liczni goście oraz mieszkańcy Kazimierza. 

Święto w klasztorze MSF

Święcenia diakonatu i prezbiteratu

Dodatkową radością była także obecność 
naszego współbrata księdza biskupa Dariusza 
Kałuży MSF, pracującego w Papui Nowej Gwi-
nei, który udzielił święceń naszym alumnom. 
Podczas uroczystej Eucharystii święcenia dia-
konatu otrzymali Karol Bielicki MSF oraz Jakub 
Dziurgot MSF, natomiast święcenia prezbiteratu 
Stanisław Walas MSF, Michał Młotek MSF i Jan 
Tomczyk MSF. Celebracji przewodniczył bp Ka-
łuża, który w swojej homilii ukazał postać Tymo-
teusza, ucznia i towarzysza św. Pawła jako wzór 
dla młodych kapłanów. Zachęcił też wyświęca-
nych do głębokiego życia modlitewnego i po-
słuszeństwa Duchowi Świętemu, tak, jak podda-
wali mu sie Apostołowie i ich współpracownicy. 
Na zakończenie liturgii nowo wyświęceni wy-
razili swoją wdzięczność za tak wielki dar, jaki 
otrzymali. 

Natomiast w niedzielę 22 maja nasi neopre-
zbiterzy odprawili swoją Mszę Świętą prymicyj-
ną w kościele seminaryjnym. Homilię wygłosił 
ks. Marian Kołodziejczyk MSF, wicegenerał na-
szego Zgromadzenia, który towarzyszył nowo 
wyświęconym w pierwszych latach formacji, 
jako mistrz nowicjatu i rektor Seminarium. Nie 
zabrakło też podziękowań: zarówno przełożo-
nym i formatorom, jak i rodzicom nowych kapła-
nów. Eucharystia zakończyła się indywidualnym 
błogosławieństwem każdego uczestnika liturgii. 

Po uroczystości neoprezbiterzy udali się do 
swoich rodzinnych parafii, by tam sprawować 
Eucharystię wśród swoich krewnych i przyjaciół, 
spośród których wyszli. Życzymy im wszelkiego 
błogosławieństwa i odwagi w stawianiu pierw-
szych kroków w posłudze kapłańskiej i otacza-
my naszą modlitwą. 

kl. Piotr Jaroszczak MSF
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7 maja druhowie z OSP w Kazimierzu Biskupim świętowali Dzień Strażaka. Po mszy świętej w in-
tencji strażaków odbyła się uroczysta akademia.

Podczas uroczystości pierwszy raz w historii Ochotniczej Straży Pożarnej w Kazimierzu Biskupim nastąpiło 
ślubowanie dziecięcej Drużyny Pożarniczej działającej przy OSP. Zarówno młodzi druhowie, jak i ich opiekunki 
Sylwia Kudła i Anna Tomaszewska – byli bardzo przejęci. 

Później odznaczono zasłużonych druhów odznaką „wzorowy strażak” oraz wręczono odznaki za wysługę lat.  

Gminny Dzień Strażaka

Ślubowali najmłodsi druhowie

Zuzanna Wróbel z Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Borowie, Wiktor Marciniak ze Szkoły 
Podstawowej w Wilczynie i Kacper Słodkiewicz z Zespołu Szkół Ogólnokształcących i Technicznych 
w Sompolnie wygrali eliminacje powiatowe Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Młodzież 
zapobiega pożarom”. 

Powiatowy finał odbył się w Gminnym Ośrodku Kultury w Kazimierzu Biskupim. W sali widowiskowej 
zwycięzcy etapu gminnego najpierw pisali test, a później finałowa trójka odpowiadała ustnie. Gdy dzieci 
i młodzież sprawdzali swoją wiedzę, opiekunowie i rodzice mogli zwiedzić klasztor Misjonarzy Świętej Ro-
dziny z wykwalifikowanym przewodnikiem. 

Gratulujemy zwycięzcom, którzy będą reprezentowali nasz powiat w finale wojewódzkim we Wrześni.

Finał odbył się w sali GOK

Młodzież zapobiega pożarom 
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KĄCIK KULINARNY

Małe co nieco do kawy
Pomysł na „słodkie” do kawy? Wyjątkowy sernik i drożdżówki – to poleca Wioletta Fal-

kowska, dyrektor żłobka w Kazimierzu Biskupim. Nam już cieknie ślinka. 

Przepisy od Wioletty Falkowskiej – dyrektor żłobka

DROŻDŻÓWKI Z  MUSEM JABŁKOWYM  
I KRUSZONKĄ

Składniki:
• 1kg sera
• 1i ½  szklanki cukru
• 8 jaj
• 3 łyżki mleka w proszku
• 1 łyżka mąki pszennej
• 1 łyżka mąki ziemniaczanej
• ½ litra kwaśnej śmietany 
• herbatniki 

Wykonanie:
• ser, żółtka, śmietana, ½ szklanki cukru zmiksować 
• dodać mąkę, mleko w proszku i białka ubite z 1 szklanką cukru
• dodać rodzynki
• blaszkę wyłożyć herbatnikami, wylać masę serową, piec 1 godz. 15 minut w temperaturze 180°C

SERNIK  
Z RODZYNKAMI

Składniki:
• 30 g drożdży
• 2 jajka
• 250 ml mleka
• 100 g cukru
• 520 g mąki
• 80 g masła
• 1 cukier waniliowy
• szczypta soli
Kruszonka:
• 40 g masła
• 50 g mąki
• 50 g cukru

Wykonanie:
• z podanych produktów zarobić ciasto drożdżowe,
• kiedy zwiększy objętość formować małe kulki, a następnie drożdżówki (za pomocą szklanki )
• nałożyć musem jabłkowym i posypać  kruszonką
• brzegi posmarować białkiem’
• piec 15 minut w temperaturze 180 °C
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Dla kogo?
Dla właścicieli lub współwłaścicieli jednorodzinnych budynków mieszkalnych, lub wydzielonych  
w budynkach jednorodzinnych lokali mieszkalnych z wyodrębnioną księgą wieczystą.
Na co?
Dofinansowanie wymiany starych i nieefektywnych źródeł ciepła na paliwo stałe na nowo-
czesne źródła ciepła spełniające najwyższe normy, oraz przeprowadzenia niezbędnych prac 
termomodernizacyjnych budynku.
Ile?
Dotacja może wynosić do 30 000 zł dla podstawowego poziomu dofinansowania i 37 000 zł 
dla podwyższonego poziomu dofinansowania i 69 000 zł dla najwyższego poziomu dofinan-
sowania.
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Klasyczne szpilki są podstawowym oraz nieodzownym elementem kobiecej garderoby i zapewne 
otwierając niejedną kobiecą szafę znajdziemy w niej tony butów, a wśród nich chociażby jedną parę 
szpilek. 

Wysokie buty domena kobiet?

Awantura o szpilki
Szpilki tym samym wywołują frywolne skoja-

rzenia i działają bardzo podniecająco na znaczną 
część facetów – teoretycznie nazwać można to fety-
szem, aczkolwiek w dzisiejszych czasach taki fetysz 
to żaden fetysz. Niezależnie dlaczego drogie Panie 
nosicie buty na wysokim obcasie, czy jest to wasza 
nieodzowna część garderoby, outfit’u w pracy, czy 
chcecie zawrócić w głowach Waszym mężczyznom, 
czy najzwyczajniej w świecie lubicie i nie możecie 
się bez nich obejść warto wiedzieć, w jaki sposób 
wpływają na Wasze zdrowie.

Pierwsze buty na wysokim obcasie datuje się na 
ponad 1000 lat p.n.e. I od razu „strzał w twarz” dla 
panów, ponieważ to dla nich były przeznaczone - 
dla osób pracujących w rzeźniach w starożytnym 
Egipcie. W Ameryce pod koniec  XIX w. otworzono 
pierwszą fabrykę szpilek. Co bardzo ciekawe, uwa-
żano wtedy szpilki za wyrób medyczny, który miał 
za zadanie łagodzić bóle kręgosłupa i wymuszać 
prawidłową postawę. 

A czy tak jest w rzeczywistości? Patrząc na pro-
blem pod kątem anatomii oraz fizjologii takie buty 
nie powinny być w ogóle wymyślone. Pracując na co 
dzień z kobietami, które chodzą dosyć często na wy-
sokim obcasie, dostrzegam wiele problemów: bóle 
pleców, kłopoty ortopedyczne, ginekologiczne, do-
legliwości gastryczne i wiele, wiele innych. 

STOPA
¾ masy ciała spoczywa na przedniej części stopy. 

Dopływ krwi oraz przebieg limfy zostaje utrudnio-
ny, przez co powstają obrzęki. Powoduje osłabienie 
mięśni, a w konsekwencji prowadzi to do płaskosto-
pia oraz do powstawania halluksów. Powoduje też 
wzrost ciśnienia w naczyniach krwionośnych oraz 
wzrasta ryzyko powstawania żylaków. 

KOLANA I BIODRA
Powoduje przeprosty w kolanach, co jest przy-

czyną zwiększenia się przodopochylenia miednicy. 
Powierzchnie stawowe zużywają się znacznie szyb-
ciej, krew oraz limfa znowu ma utrudniony przepływ. 
Efektem tego jest wzrost ciśnienia krwi w okolicach 
macicy oraz odbytnicy. Konsekwencje dosyć cieka-
we, bo wzrasta prawdopodobieństwo dorobienia 
się hemoroidów, mięśniaków oraz bolesnych mie-
siączek. 

NARZĄDY WEWNĘTRZNE
Poprzez zwiększone przodopochylenie miedni-

cy narządy wewnętrzne przesuwają się ku przodowi. 
Efektem tego może być problem z zajściem w ciąże, 
nietrzymanie moczu, bolesne miesiączki, bolesne 
stosunki, płytki oddech oraz bóle głowy. 

KRĘGOSŁUP
Część mięśni ulega osłabieniu i  przeciążeniu.  

Zwiększają się krzywizny anatomiczne naszego krę-

gosłupa, zwłaszcza w odcinku lędźwiowym. Powo-
duje to  ucisk na korzenie nerwowe. Pojawia się ból. 
Skutek – możliwe uszkodzenie kręgosłupa.  Może 
nastąpić też zwężenie kanału kręgowego, co pro-
wadzi do ucisku na rdzeń kręgowy. Ponadto brak 
amortyzacji w takich butach powoduje duży stopień 
wstrząsów, które wędrują po miednicy, po wszyst-
kich stawach kręgosłupa. Jest to też niebezpieczne 
dla płynu mózgowo-rdzeniowego, naczyń krwiono-
śnych okolic głowy oraz dla samego mózgu. 

MOJA RADA
Drogie Panie jeżeli już jesteście w pewien sposób 

„zmuszone” do założenia takich butów na dłuższy 
czas proponuję: do pracy dojechać w wygodnych 
butach a obcasy założyć już na miejscu, w ciągu 
dnia warto chociaż na chwilę zdjąć buty i rozmaso-
wać stopę piłeczką tenisową, chodzimy na boso po 
nierównym podłożu, na salach treningowych warto 
jest ćwiczyć na boso, rozciągamy ścięgno Achillesa 
oraz mięśnie łydek, wykonujemy aktywny trening 
stóp, warto też „posiedzieć” na piłce gimnastycznej 
– dzięki czemu wymuszamy pracę mięśni w okolicy 
miednicznej, stosujemy żele i kremy dla zmęczonych 
stóp oraz nóg.

Kochane Panie, wysokie buty zawsze będą dome-
ną kobiet. Są niesamowicie kobiece, pokazują figu-
rę, seksapil,  pewność siebie. Mężczyźni zaś kochają 
kobiety w szpilkach. Tylko niech to nie będzie co-
dziennością – bo się znudzi. Okazjonalne założenie 
wysokich obcasów nie osłabi Waszych mięśni i nie 
wywoła wyżej opisanych zmian. Tym bardziej, jeśli 
jesteś kobietą trenującą oraz aktywną fizycznie. 

CIEKAWOSTKA
Marilyn Monroe posiadała zawsze jedną szpilkę 

krótszą od drugiej, tak aby jej biodra kołysały się 
z większym natężeniem.

Mariusz Ratajski – trener personalny, instruktor 
wielu sportów, wykładowca akademicki 
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Od czerwca tego roku rozpoczną się prace konserwatorskie w podziemiach kościoła pod wezwa-
niem Św. Jana Chrzciciela i Pięciu Braci Męczenników w Kazimierzu Biskupim. Mają one za zadanie ich 
odsłonięcie i zabezpieczenie, a w przyszłości udostępnienie ich dla celów turystycznych. Inwestycja fi-
nansowana jest przez Gminę Kazimierz Biskupi oraz Wyższe Seminarium Duchowne Misjonarzy Świętej 
Rodziny w Kazimierzu Biskupim. 

Ruszają prace konserwatorskie w klasztorze

Co kryją podziemia kościoła?

Nad prawidłowym przebiegiem prac czuwać bę-
dzie zespół badawczy złożony z przedstawicieli kilku 
dyscyplin naukowych, m.in. architektów, konserwato-
rów sztuki, antropologów, archeologów i historyków. 
Swoją pomoc w formie wolontariatu zadeklarowała 
też miejscowa społeczność, która zrzesza się w kilku-
nastu organizacjach, m.in. strażacy z jednostek OSP 
na terenie gminy, członkowie koła wędkarskiego, 
pszczelarskiego, hodowcy gołębi, przedstawiciele 
Urzędu Gminy, Gminnego Ośrodka Kultury, OSiR, 
„Polonusa”, Aeroklubu Konińskiego. WFEH, „Quinque 
Fratrum”, Stowarzyszenia „Kazimierzanie”. 

Kościół klasztorny Bernardynów, obecnie Zgroma-
dzenia Misjonarzy Świętej Rodziny, w podziemiach 

którego odbywać się będą prace, wpisany jest do 
rejestru zabytków pod numerem 70/52/A decyzją 
Wielkopolskiego Wojewódzkiego Konserwatora Za-
bytków w Poznaniu z dnia 1.02.1965 r. Kościół jest 
także częścią klasztoru pobernardyńskiego, obecnie 
należącym do Misjonarzy Świętej Rodziny. Kościół 
i klasztor Bernardynów powstały w latach 1514-1518 
z fundacji biskupa poznańskiego Jana Lubrańskiego 
i jego brata Mikołaja ówczesnego właściciela Kazimie-
rza. Dzięki staraniom biskupa w 1536 r. do świątyni 
klasztornej sprowadzono relikwie Pięciu Braci. Od 
tego momentu zespół klasztorny stał się głównym 
ośrodkiem kultu świętych Pięciu Braci Męczenników 
w Polsce. Zniszczony został podczas wojny szwedz-

kiej. Odbudowano go 
w drugiej połowie XVII w. 
Jego obecni gospodarze, 
Misjonarze Świętej Ro-
dziny, przybyli tu w 1921 
r. Obecnie mieści się 
w nim Wyższe Semina-
rium Duchowne, sekcja 
Wydziału Teologicznego 
Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu. 
Znajduje się tu także nie-
wielkie muzeum misyjne. 
Kościół reprezentuje styl 
gotycki. Pod kościołem 
znajdują się podziemia, 
w których bernardyni 
chowali zakonników oraz 
swoich dobrodziejów. 

Piotr Pawlak
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5 czerwca – Światowy Dzień Ochrony Środowiska 

 Światowy Dzień Ochrony Środowiska został ustanowiony przez Zgromadzenie 
Ogólne ONZ na Konferencji Sztokholmskiej w 1972 roku pod hasłem „Tylko jedna Ziemia”  
w celu zwrócenia uwagi wszystkich mieszkańców naszej planety, na  potrzebę współpracy we 
wspólnym dążeniu do ochrony środowiska naturalnego. Działania prowadzone w tym dniu 
poszerzają wiedzę o środowisku naturalnym i praktycznych sposobach na życie zgodnie  
z zasadami zrównoważonego rozwoju podnosząc świadomość ekologiczna społeczeństw. 

 Działania ochrony środowiska polegają między innymi na  

✓ ochronie obszarów leśnych przed deforestacją i nadmiernym pozyskiwaniem drewna, 
przeciwdziałając nadmiernej erozji gleby i pustynnieniu terenów wylesionych, 
niszczeniu siedlisk roślin i zwierząt, zwiększonej emisji dwutlenku węgla (CO₂) bądź 
niszczeniu upraw w wyniku klęsk żywiołowych (suszy, powodzi);  

✓ ochronie zasobów wód powierzchniowych i podziemnych poprzez zapobieganie ich 
skażeniu, regulacji rzek i osuszaniu terenów podmokłych bądź ochronie poławianych 
gatunków ryb morskich przed nadmierną i niekontrolowaną eksploatacją 
(przełowieniem). 

 Do obchodów Światowego Dnia Ochrony Środowiska może przyłączyć się każdy 
wystarczy samemu podjąć działania, które przyczynią się do poprawy stanu środowiska 
naturalnego, np. posprzątać okolicę, oszczędzać prąd i wodę, segregować odpady, posadzić 
drzewo czy skorzystać z roweru zamiast samochodu. 

Źródło: https://sozosfera.pl/odpady/edukacja-ekologiczna-mobilnie/ 


